Porady ojca,  psychologa
(klapki na oczach)
             Mam klapki na oczach - ostatnio tak zostałem „zdiagnozowany”. 
Początkowo trochę zabolało, ale temu co boli dobrze jest się przyjrzeć przed zażyciem  jakiegoś reklamowanego specyfiku usuwający wszelkie dolegliwości. 
 Czy naprawdę jestem ograniczony??!!!

 Ano jestem nie da się zaprzeczyć, ale czy to bardzo źle? Może dałoby się to jakoś ukryć myślałem nieco nerwowo…             
                Z zamiłowania jestem „ koniarzem”, dotarło do mnie, że klapki na oczach wymyślono nie po to, aby krzywdzić konie upośledzając je, ale ponieważ oczy konia, bez ruszania głową, widzą praktycznie wszystko dookoła, (a  niewtajemniczonym powiem, że konie choć duże, to bardzo płochliwe stworzenia), to klapki pozwalają ograniczyć bodźce, które mogą konia przestraszyć i spłoszyć. Natomiast dzięki klapkom mogą się skupić na sygnałach od powożącego, na celu podróży, czyli na tym co dla nich istotne (zapewniam Was, że nie chcielibyście siedzieć na spłoszonym koniu). 
Moje „klapki” są efektem świadomego i wytrwałego poszukiwania tego co dla mnie najważniejsze. Są rezultatem dokonywanych przeze mnie wyborów. Pokazują na czym się skupić, o co warto się bić. Oddzielają mnie od tego,  czego mógłbym się przestraszyć i zboczyć z obranego kursu.  
                  Naprawdę zdaję sobie sprawę, że poza moimi „klapkami” wiele się dzieje, ograniczony nie oznacza głupi. Ograniczenie może być wynikiem mądrości.  
                  Maja Sikorowska śpiewa „ nie jestem trendy i nie prowadzę swego blogu,  ale do diabła wiem którędy pod jaką flagą jaką drogą …” (Zachęcam do wysłuchania całej piosenki, może ktoś powstanie z kolan a może ….poczuje się trendy).
                  W moich uszach brzmi kłamliwie bezczelny głos nakazujący mi wszystko wiedzieć, wszystkiego doświadczać, być na czasie…… 
Mogę starać się tak żyć tylko, że jakoś nie wierzę w obiecywane i oczekiwane szczęście. Zbyt dużo spanikowanych ludzi biega dookoła, których przekonanie, że wszystko w życiu jest ważne pozbawia możliwości znalezienia tego, co najważniejsze .
Jestem zwykłym facetem, który też jest mężem, ojcem, psychologiem … Nie chcę przekazywać innym lęku, pragnę budzić w nich wiarę , nadzieję i miłość dlatego będę pielęgnował swoje „klapki na oczach”.
Wszystkim, którzy przeczytali życzę powodzenia w poszukiwaniu tego, co najważniejsze.
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